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A t  vinàiôïa. bontim v ü â  ittcundius ipsd ;
N em pe hot indoćti, quorum pracordia nullis  
In terdu m , aut levibus videas flagran tia  caufts, 
Q uant ul acunque adeo efl eccasio, suifictt ira .
C/jry/tppus non ditet idem, rtec m ite T hą lttis  
In g em u m , du Ici que Jencx vicinus H y  metro, * 
Q u i partem  accepta steva in ter vinclu eicuteC 
Accusatori nollet dare. J u v e n .  Sat.  X I I I .  '

T O prawda, £e to ieft wielka pocie­
cha ferca, modz fię zemścić krzy­

wdy lub  obelgi fobie uczynioney, ale 
tez to ieft pięknego umyftu, nie pozwa­
lać fobie tey nigdy mocy. Zemfta ieft 
dofyć zupełna, gdy moc zidofyć uczy­
nienia fobie, ieft tem u wiadoma, który 
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nas obraził. N ie  chcieć tey  mocy użyć, 
ieft to  znak wielkości dufzy, a niemniey 
wzgardy nieprzyiaciela; prócz tego, że 
teź wiele uraz w imaginacyi tylko ieft 
uroionych , nie godnych całe, aby ie 
zdrowy miał rozum uważać, lub fię za- 
ftanawiać z iaką nad niemi attencyą. 
Jeft to śmieszna, .na przykład, że ieclno 
Iłowo, które w powietrze uderza: iedna 
mina, która ieft twarzy grymafena: ieden 
geft, który ieft lekkim czy lekkomyśl­
nym ciała wzrufzeniem: może zakłócić 
y pomiefzać łpokoyność nalżegó lim yfttu  
G d y b y  fię uważało dobrze, że nie za- 
wfze od człowieka zawifto, modz fif fto* 
fowić do cudzey fantazyi, mniemani, 
żeby ieden drugiemu prędzey w yba­
czał, iak fie urażał. T en  lub  oW, na 
przykład, odpowiada nam ozięble lub 
oboiętnie, czy .też nie obyczaynie, po­
nieważ z przyrodzenia fwego ieft po- 
pędliwy; zdaie mi fie, i e  taki nie ludzki 
odłudek bardziey  ieft politowania go­
dnym, będąc upośledzionym w łagodno­
ści od  natury, iak gniewu nafzego. Nic

zrobił
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zrobił fię fam, trzeba go uważać iak dzi­
kie zwierze o dwóch nogach*, fcenum in 
cornu habet, y fuzedz. %  nie miłego z 
n ;m obcowania. J ljr p a n  ieft bardzo do* 
tldiwy na naymnieyfzą uraz;, y tak zem- 
tlę lubi, ze fwoini mówi przydowiem: iż 
gdyby -zen?ft a nie by U tak bardzo' jłodkct% 
Bogby iq famemu Jebie nie zachował* Co 
ia nie fmakuię fobie w Hiszj. : v f ’r n y  
maxymie, ale nad nią U i o j  r przekj.acb.rm 
Chi vuol iujła vendetta, in Dio la r im e v i- 
Kto zensfty fprąwieęUiwey pragnie, mech 
ia Bogu odda.

I  I .
E li aut fatiato tmlntre cicatrix Vianet, Seneca ,
V ulnus in  antiquum  rediit male fa n a  c ica trix ,

Ovidius.
Trzeba  częfto brać z przefziych rze* 

czy miarę on in iey fzych , y nie dow ie­
rzać dziś bardzo człowiekowi, który b y t  
wczora nafzym nieprzyiacielem. Ogieh 
zachowuie fię długo w popiele, y ni>c 
nie może czytać, co, w czyim fercu (ię 
tai. Słowo człowieka częftokrotj ieft 
rriafką y pokryciem tęgo. powierzchow-» 
łiyńi, c o %  wewnątrz w ferc,u iegouklćy
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da, y tyfiączni ftali fię przez to ofiarą 
fwoiey niefzczęśliwości, że łacno y nie 
bacznie dowierzali. To prawda, 4e to  
powinność ieft Chrześciańłka, pogodzić 
fię z nieprzyiacielem, ale też y niero- 
ftropność onemu potym dowierzać, ct 
cibo bis coffo, a me di co indoSto, ab inimico 
ręconciliato, ci mała muhere, libera nos Do- 
minc. Zdaie mi fię, ze łatwiey daleko 
odpuścić na pozor urazę, iak ią zapo­
mnieć w rzeczy famey, -y dokąd ona w 
pamięci tkwić będzie, nie trzeba bar­
dzo dufać w amniftyą, ubeśpieczać fię 
na odpufzczenie. Człowiek z przyro­
dzenia fwego tak ieft złośliwy, że do- 
brodzieyftwa wzięte na piafku pifze, u- 
razy zaś na marmurze ryfuie. To pra­
wda, że człowiek zacny z trudnością- 
urazy zapomina,* ale złośliwy zawziętość 
fiwoią dotąd ukrywa, duli, aż poki m u 
fię z nią wybuchnąć pogodna nie zdarzy 
chwila. Na koniec im bardziey kto ko­
mu nad  zwyczay fwoy fię łafi y p rzy- . 
m ih ,  iuż ten albo zdradził, albo zdra­
dz ić  myśli, * przeto oftrożność niedo­

wierzaj
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wierzaiąca ieft matka beśpieczeńftwa , 
iako też córką roftropności. Godzien* 
ne doświadczenie poznawać nam daie 
W wfzeikich okolicznościach złość czło­
wieka, lubo %  mu żadna do rozd ra ­
żnienia nie podaje przyczyna :*iakże fię 
flufzniey tego nie obawiać? któremu 
kiedy przykrość fię iaka wyrządziła, .a 
ofobliwie, gdy z zbytnią ku nam zaka- 
Zuie fię. uprzeymością: ponieważ:
j/intiis mi Ile iatn p era ć lir  — nul la  f id ts  t j l  ittp a ć łis .  
M c i in o r t . verba la  d i s  — Fel in  cordc f r a u s  in fa ć lis .  
Już tyfiąc Jat temu będzie — jaK n iew ia ry  p e łn e

wfręcizie,
Vć uściech m iod ,  iak m leko  m o w a  — w  fercu io lć ,

ia łó w e  Iłowa, * *

Co do mnie, mówiąc iak fię należy, 
prędzeybym y  z.więkfsą fzczerością co 
dobrze uczynił iawnemu nieprzyjacielo­
wi; iak co z ufnością przyiął od-przy­
iaciela pojednanego: timco Danacs & Jo­
na fcrentes Jeft to dzikość iakaś gruba, 
że nie rzekę, fzalećftwo, urażać ludzi z 
nieuważną łatwością: ale też nie mniey- 

. . fzę
* (be t iu  ę a re zz ;  j i  f  a c,be non stiolc, o ingatiato  

a, o inganar t i  w .o h .  # * SeLaft, / i c e m u s  tu lg o  
KloHow;ez R a d tea  L ubellk i»
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fze fzaieńftwo, tak urażonym dowierzać 
z zbyteczną lekkością.

J I I.
Nemo habet eam in benefciis manum, ut 

non sape fallatur. Seneca.
Ingrato homine terra nil peius creat.

Aufon.
Łacno poiąć, iak ieft mała liczba nic" 

wdzięcznych, gdy przyidzie u ważyć, iak 
mała takich na świecie ludzi, którzy Im 
bią innym dobrze czynić. T ym  czaferfl 
że fię iak iedni tak drudzy znayduią* 
zdaie mi fię, że kto . rad komu czynie 

• dobrze, może'fię uchylić niewdzięczno* 
ści, nie zakladaiąc fobie infzey aobro- 
dzieyftw fwoich nadgrody, prócz ukon1 
tentowąnia fam ego, w którym za zwy" 
czay wfpaniała fobie fmakuie Dufza, że 
może ratować niefzczęśliwych, na złość 
Fortunie  , która ich prześladuie , nie 
fundując- fię cale na ich wdzięczności: 
ponieważ to ieft włafność wielkiego u- 
myftu, ftać pod fwe nogi dobrodzieyftw^ 
innym świadczone; tak iako ieft przy*" 
m iot poczciwego ferca, w w dzięczne/ 
.zachować pamięci, lafki odebrane.
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Dobrze ktoś d o w c ip n y  pow iedzia ł:  źe ten ,k tóry  

nie in tz y m  końcem  dobrodzieyftwa fw o ie  św ia d ­
c z y ,  ly iko koncern w dzięczności ,  czyn i  z w fpąriia -  
łości f e ic a ,  która ieft tak piękng cnotg, n a y p o d ley -  
i zy  handel na 'świccje. C złowiek p r a w d z iw ie  
\v fpa n:a ły ,  nie w ym iata  f w y o h  n ig d y  dpbrodzieyftw  
n ie w d z ięc zn em u ,  a le  n im  gardzi iak d z iw o lą g ie m  
Batury. łTiewdzjęcznik na refzcie zdaie mi fię 
byd z  zbiorem wfzyftkieh p o d ło śc i ,  y  n a y n ieg o -  
d n ie y f ty m  ze  w fzech  kreatur {tworzen iem , D a ­
w n i  R zym ian ie  w  ta ldey  go m ie l i  o ę h y d z ie ,  że  
g d y  oftatni§ iakiego niecnotę  zelżyć fromot§ chc ie l i ,  
n a z y w a l i  go n iew dzięczn ik iem  Jakoż to p e w n a ,  
że nie m a lz  w y f tę p k u ,  k tóryby  bardziey ip rzec i-  
W jił  fię  naturze, iak n iew dzięczność .

Trzy bydz' ródzaie  upatruię n iew dzięcznych ,  z  
p  erwlzego ie f t  ten, który czuigc fig iakg m i e ć  nam  
obligacy'5,  chroni Cg" z nami obcowania , y  ftroni 
od n a i ż e g ó  toWarzyftwa, iakob y  przez w f t y d , że 
ham ie f t  w in ien  wdzięczność za iakie dobrodziey-  
ftwO, Z drugiego  ieft iefzcze  gor lzy ,  bo rciaigc w  
ięku fpofobnóść iakj  oświadczenia wdzięczności ,  
ktortj nam w in ien ,  uchyla  fię i e y  z umyiTu.. y  nie  
ćzy n i  żadofyć  pow inności .  Z trzeciego  iuź też  ieft  
cftdotwor nayftrafzn ieyfzy ,  g d y .  za dobro, któreś­
m y  mu św ia d c z y l i ,  trapi nas z łym , iakim  ieno  
może.

Z  tym  wfzyftkjm  nieffufzrte bardzo niektórych  
bydz' i g d ię  zdanie,  których m o w ig cy ch  n ie  raz z  
K a t ul k m  Ryizałem : om nia stint iugra ta , n ih il fcc ijfc  
benigne ejł. źe u d y  im fię raz niewdzięcznośc ią  
od kogo zapłaciło ,  nie chcieli iuź w ię c e y  n ikom u nic  
św iadczyć;  pon iew aż  n iew d z ięczn o ść  ied nego  n i e ­
g o d z iw e g o  c z ło w iek a ,  nie pow inna n ig d y  krzyw -  

. d y  czyn ić  potrzebie drugich ,  ani f w y m  wftrętem
■ odrażać
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odraład ferca od dobroczynności. T y m  czafem 
tak mowiyc, iak m y ś lę ,  o trch  Dobrodzieiacb, 
zdaie mi iie, źe oni nikomu nic dobrze nie czy-  
piy przez wzglyd wfpaniałości fwego umyiTa, ale 
raczey przez pobudkę, znacznego iakiego dla fiebie 
pożytku, lub intereliu, a przeto warci f§ tego ftu- 
fznie, co fię im częfto doiwiadczac .trafia : kiom
tego, że (ię t e i  w i e l e  znaydaie poczciwych ludzi» 
którzy będyc obowiązani za jakie dobrodzieyftwa,  
a nie maiyc fpofolm oświadczenia fw e y  wdzięcz­
ności fwoim dobrodzieiom, poczytani od ni eh nie 
ftufznie bywaiy za niewdzięcznych : bo riie maif  
tak p iękney d u f iy  y ferca . rak wfpaniałego, aby  
fię Szczery komentowali ochoty lub dobry łntency§  
acz nie pożyteczny.' N a  reSzcie dobrze OveniU  
m o w i :

Accipcre humanum e jł, inop i donare D eoru m , 
blunquam  tam  paucos credo fa i j je  D e o s .

Brad rzecz ludzka, a dawać Bogow to ieft chwała, 
N ig d y  liczba w zd y  Bogow nie była tak mała.
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